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Najiaśniejszy PAN wczoraj rano znajdował  się na 
uiustrze pu łków lazdy ' Ułanów, Kozakow i oddzia ł a  
Czerkiesów.  Następnie Miłościwy MONARCHA w to­
warzystwie JO.  Xięcia N a m i e s t n i k a  , zwiedzał  I n s ty ­
tucje Dobroczynne;  o czetn w szczegółach będzie do- 
niesionein; 8 ten dzień dla przeiętych najszczerszą wdzię­
cznością Warszawian,  będzie n i  zawsze pamiętny m.

Zaonegdaj  kompanj a pobożnych,  poprzedzona go­
d ł em Odkupien ia ,  to iest K rz t z e j *  S tym,  u l a ł a  się 

p ie lgrzymkę do C z ę s t o c h o w y ,  na Odpust  w Kościele 
Ja sn e j  G ó rze , w uroczystość ZESŁANIA DUCIIA

Sgo odbyć się maiący.
J O .  X ią ż ę  N a m i e s t n i k  Król: ,  po rozpoznan iu  p rzeds ta ­

w ionej  sobie p rzez  D y re k to ra  GI: P r e z y ł :  w Komisji Rząd : S. 
W ew u: listy imiennej F ab rykan tów  i A rtys tów  K ró les tw a  Pol:, 
k tó rzy  za odznaczenie się na W ystaw ie  W arszaw s:  p łodów  p rz e ­
m ys łu  k ra iow ego  i sz tuk p ięknych , od b y te j  w r. 18n-5, uznani 
zostal i  za zasł ugu iącyck  na nagrody; s tosownie do art ;  2 i go P o ­
stanowienia Rady Admi: z d .7 g o  Paźdz: 1840 r .  przy znać raczy ł  
takowym nagrody  w' medalach, l is tach  pochwalnych i św iade­
c twach u trzym ania  się na zaszczytnej s topie ,  odezwą Sekre ta rza  
Stanu przy  Radzie  Admin: z d. 17 (29) K w iet:  r .  b. ob ję te ,  i do 
ich ogłoszenia  Komisję Rząd: S p ra w  W e w :  upow ażn i ł .  W w y­
konaniu  takow ej  W o l i  Je g o  X iążęce j  M., Komisja Rząd: S p ra w  
W .  i D., podaie  nas tępu iącą  listę nagród  do wiadomos'ci p u b l i ­
cznej. O ddz ia ł  I. Fab rykanc i  i R ękodzie ln icy .  Medalu z ł o ­
tego  ki: l e j  : F r ie d r ic h s  Edw Przedsięb iorca  fabryk i  sukna i 
k o r tó w ,  o raz p rzęd zy  z w ełny  czesanej w T a ta rac h  pod R a w ą .—  
Medalu zło t:  kl: 2 : L o th  J e r z y ,  F a b ry k a n t  kapeluszy słomko: l 
kwiatów sztucz: w W a rs z : .—  Medalu sreb: kl: 1 : B uth e  R obert ,  
F a b r y k a n t  w yrobów brązow ych  w W a r s z a w i e . -  Medalu s r e ­
brnego  kl: 2ej : G om brow icz  Karol ,  P rzedsięb ie rca  fab ryk ,  wy- 
r o b ó t  lnianych w Dobrowoli  w Gub:Augustów:, h a b r y k a  stal, 
w L u b a r to w ie  w Gub. L ubelsk ie , .  F a b ry k a  nowotnego s reb ra  
H e n n ig e r a  w W arsz : .  L ilp o p  F ranc : ,  Z e g a rm is t rz  w W a rsz : .  
K o r y c k i  Ju z : ,  M a js te r  S iodlarski  w W arsz : .  M r m k e tih o ff  Jan ,  
P rz e d s ię b ie rc a  fab ryk i  lak ie row an ia  skór w W a rsz : .  S z t n f e l , 
Z e g a rm is t rz  i zarazem wynalazca machiny rachunkow ej  w W a r -  
szawie —  Pochw ały  : F d s c h  Aug:, F a b ry k a n t  sukna w T o m a­
szowie. K r o l l  i S e jd lc r ,  wspólni P rzeds ięb io rcy  f a b ry k i  f o r ­
tep ianów  w W arsz : .  S tr ą b s k i  S tan is ław , \V łase ,c ie l  D ru k a rń ,  
w W arsz : .  E p s te jn  J a n ,  W łaśc ic ie l  f ab ryk i  p a p ie ru  w Soczew ­
ce. M in te r  K aro l ,  W łaśc ic ie l  f ab ry k ,  brązów  odlewow me­
tal icznych i wy robów z blachy lak ierow anej w W a r s z : .  f  e tto r  
Albert ,  W sp ó łw łaśc ic ie l  fabryk i  obic pap ie ro w y ch  pod firmą 
Halina Sukceso rów  i V e t le ra  w W a rs z : .  B e k k e r  i R a a sc h e r ,  F a ­
b rykanc i  broni palnej w W arsz :.  -  U trzym ania  sie „a  zaszczy­
tnej Stopie poprzedn ich  nagród : E w  a n s  _ B ra c a ,% V a s c ,c e l e  fa ­
b r y k i  machin i odlewów z żelaza i mosiądzu w W arsz : .  F ie ­
d le r  Adolf  Gotlieb, pod tąT irm ą fab ry k a  sukna w O patów ku .  
S ch U iu er  F ry d : ,  W łaśc ic ie l  przędzaln i ,do  p r zęd zy  baw e łn ia ­
nej W  O zorkow ie .  F r a g e t  Jó z i ,  P rz ed s ięb ie rca  f ab ryk i  vyyro- 
bow zło tem  i s rebrem pla terow anych  w W arsz :.  E p s te jn  A -  
darn et L e c i. W łaśc ic ie le  fab ryk i  stearyny i w yrobów  s te a ry ­
now ych  w W a rs z : .  M ó et F r y d e r y k  i K arol  Bracia, F a b ry k a n ­
ci r o z m a i ty ch  w yrobów wełn ianych  i obić papierow ych w Z g i e -

J u t r o ,  S ty  J ah Papież.

r zu .  G erla ch  W d o w a ,  pod t ,  f i rm ,  f ab ry k a  ins trum entów  ch i-  
ru re icz nych  i w yrobów  nożowniczych w W arsz : .  —  O dd z ia ł  
ligi A rtyści .  Medalu z łotego kl:1 ej : £ ,■ «  W r  Kryst:  w W a r  
sza wie, za k r a i o b r a z y . -  Medalu z ło tego kl: 2 e j : P ę c z a r s k i
F e l ix  w W a rsz : ,  za obrazy h istoryczne  i inne. —  Meda u s r e ­
b rnego  k l:  l e j : K a s p r z y c k i  W in c : ,  w W a rs z : ,  za w , dok, p e r ­
spektywiczne.  -  Medalu srebrnego kl: 2ej : SchoupjM ; A lf red ,  
obecnie znajdeiący  się w N eapolu ,  za k ra iobrazy .  B a u m a n  
E lż b ie ta ,  na teraz zostaiąca w R zym ie ,  za  p o r t r e ty .  C h c jn a c k r  
R om uald ,  w W arsz a : ,  za  obrazy  w rodzą ,u  h isto rycznym . -  
P ochw a ły  • B ro d o w sk i  T a d : ,  w W a r s z : ,  za obrazy rodzą ,owe. 
G ł o w a c k i i .  N., za p o r t re ty  i k r a i o b r a z y . -  U trzym am a  „ ę 
na zaszczytnej  stopie  poprzedn ich  nagród : Z a le w s k i  M arc in ,
w W arsz : ,  za widoki perspek tyw iczne .  S u c h o d o lsk i  Ja nua ry ,  
w W arsz : ,  za obraz h is to ry czn y .  K o lb e rg  Antoni, obecnie b ę ­
dący w Rzymie ,  za p o r t re ty .  ( W  całej obszerności to o g ło sz e ­
nie znajduie się w wczorajszej  Gazecie R ządow ej . )

Ignacy M ostow sk i  Obywatel ,  w duiu 23 b. m, p r ze ­
niósł  się do wieczności.  St roskana Matka,  zaprasza 
Krewnych i Przyi ac ió ł  zmar łego,  na expor t ac ję  zwłok 
J e-o  dziś o godz: 6tej  po po łudni a  z dolnego Kościoła 
Śgo K b z y Ż A ,  na smętarz  Powązkowski  odbyć się ma-

^  Onegdaj  przeniós ł  się do wieczności Jan Bogusław 
H e r m a n , Emery t ,  Konserwator  Ak t  dawnych miejskie 
i by ły  Kasjer  dochodów Skarbowych przy b. Urzędzie  
Municy paloym Al. W . ,  Kawaler  Orde ru  Sgo S T A N I S Ł A ­
W A  i Znaku nieskazi telnej  s ł użby za łat 30.  Pozostała 
Wdowa wraz z Dziećmi,  zaprasza Fami l j f ,  Kolegów i 
Przyiaciół  Jego,  na expor tacjg zwłok ,  iut ro o godzi­
nie 4tej  po południu,  na smętarz  Ewaniel icki  odbyć
się niaiacą. . ,

(A.  n. )  W  Nr  ze 135 Kur je r a  Warszaws:  powiedzia­
no, iż PP.  E y c h te r  i K r z y i a n o w s k i  najwięcej p rzyczy ­
nili się do utwierdzenia w p rzekonan iu , ł e  K o p e rn ik  
nie b y ł  N i e m c e m ,  ale K r a k o w i a n i n e m .  Słuszność le- 
d n a k k a ż e ,  nie tylko nie omijać,  ale nawet przyznać za­
s ługę  każdemu  należną.  Bezwątp.en.a P.  K r z y i a n o -  
w sk i  naj t roskl iwiej  zaiął  się wynalezieniem wszelkich 
szczegółów dotyczących Ojca Kope rn ika,  ale w sprawi* 
toczącej się o rodowość Syn a ,  dowody nowo-zebran* 
nie zmieni ły  stanu rzeczy,  bo iuŻ przed stu k i lkudz ie -  
s 'cciu laty Z e r n e c k e  w kronice Torun ia  wyd:  r. 1727 na  
str 81 zeznaje zgodnie z aktami  t o ru ńsk i em i , że Oj-  
ci'ec naszego Astronoma b y ł  Krakowianinem.  Nie od­
mawia swej zgody w tym szczególe i najnowszy k ron i ­
karz  toruński  W  er n i t k ę  w dziele 1843 r.  wydanem,  a 
zatem punkt  ten sporu iest u samych Niemców odda- 
wna załatwionym. Przeciwnie W e r n ic k e  równie iak i 
inni Pisarze n ienreccy,  maiąc na względzie To ru ń  miej ­
sce urodzenia Ko p e r n i k a ,  u t r zymywa l i ,  że gdyby sif
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nawet nasz Astronom z Ojca Krakowianina u rodz i ł ,  tedy 
iako Torunianin  należy do Niemców, i ty lko  n iedorze­
cznie za Polaka iest poczytany. Otóż z tego pow tór­
nie obranego stanowiska przez Pisarzów teutońskich, 
Prof: Dominik S zu lc  postanowił rugować przeciwników. 
W  pierwszej z rozpraw ogłoszonej 1843 r. okazał,  że 
miasto T o ru ń  iest odwiecznie polskieui z przywileju  wy­
danego 1222 roku ,  to iest w epoce poprzedzaiącej p rzy j­
ście Krzyżaków; w drugiem piśmie O zn aczen iu  P ru s  
d a w n y c h  ( 1846 z m appą str.  155) przy toczy ł dowody 
przekonyw ające , że Polacy wchodzili w sk ła d  O bywa­
teli i rady miejskiej T orunia ; że za czasów Kopernika 
gmina religijna polska, w pośród kolonistów teu tońsk ich , 
b y ła  bardzo lu d n ą ;  że przcmagaiąca w ówczas liczba 
Pisarzy polskich nad n iem ieckim i, okazuie powsze­
chność mowy polskiej w Toruniu; że nakoniec zrodzo­
nych w tern mieście m etryk i urzędowie wydawane, na­
zyw ały  P o la k a m i.  Z tego wypada najoczywiśeiej, że 
Pisarze teutońscy, nie z jednego, ale  z dwóch stanowisk 
wyparci zostali. —  H. Sk:

W czoraj złożono w Red: K urjera  od St: 0 .  zł.  3, na 
Ins ty tu t  moralnie zaniedbanych dzieci. •

Kancelarja Komisarza Administr: c y rk u łu  7 i 8, p rze ­
niesioną zestała z N r u 9 3 0  pod 976 przyZi laznej Bramie, 
wprost Gościn: Dworu, obok iatek rzeźniczych. (G .P .)

W  Księgarni Igo: hlu kow sk iego  p rzy  rogu ulic M.io- 
dowej i Senatorskiej w domu W . B u jn y  pod Nrem 497 
Lit: C ., nabyć można dzieła następu jące: Chemja z za­
stosowaniem do rolnictwa i fizjolo.gji, przez Barona J u -  
stusa Liebig, z 5go przerobionego i pomnożonego wyda­
nia p r z e ło ż y ł  J. Sew: Z d z ito w ie c k i , z ł  9. Czytania na 
dniniedzie lne  i św ią teczne ,poprzedzone treścią 4ch Ewan­
gelistów, p rzez  A utora Rocznika gospodarskiego, z ł .  7 
g r .  10. K urs  ięzyka angielskiego pod ług  metody T .  Ro­
bertsona, w polsk im  i. Z y k u  ułożony przez  J. B.; Część 
l s z a ,  zł.  6 g. 20. Jerozolima wyzwolona Torkw ata  Tassa, 
p rz e k ł a d  L. K ain iń sk iego , Tomów 2, zł.  24 . K lem enty­
na czyli życie sieroty, p rzez J. S. B oguckiego , tomów 6, 
z ł .  30 . Poezje  G. Zielińskiego, zł. 5. T rz y  l i l je  spisane 
z  opowiadania ś. p. Józ: Szczygielskiego, tomów 2, zł. 12. 
D zieciątko  JE Z L S ,  opowiadanie X. f/o łow iń sk iego  z ł .  
2 0 .  Artysta i Ż o łn ie rz ,  romans W ik to ra  D iukanź ,  to- 
mow 3, z ł .  12. Pamiątka dla E ryczka p rzez  Stan: Jacho­
w ic z a , Tom  2gi zł. 2. O znaczeniu Pruss da wnycb, p rzez  
D om inika  S zu lc a , z m appą ,  zł.  6 gr. 20.

Chodnik  flizowy kam ienny ,  k tóry  iuż w ro k u  zeszłym 
na ulicy E le k to ra ln e j, do K omory Składow ej u łożony  
z o s t a ł ,  doprowadzono teraz aż po za ulicę B ia łą  /  a 
n a  uk ładan ie  dalsze onego a ż  do Kościoła Śgo K a r o l a  
B orom eu sza  p rzygotowane są flizy.

W7 dniu 18 b. m .,  W ilhelm B u ren szten g ie l, syn wy­
robn ika ,  rok  4ty maiący, będąc zostawionym p rze z

swyeb rodziców w budzie urządzonej na tratwach d rze ­
wa, wprost posesji Nro 2953 ,  na W iśle  stoiących, k tó ­
rzy do Warszawy za kupnem  żywności p rzybyli ,  znaj- 
duiącą się tamże wódką tak  mocno upoił  się, iż w pa­
rę godzin życie zakończy ł .  (G . Polic.)

W czora j w T ea trze  Rozmaitości, po M ło d e j W d o -  
w ie  przywołana JPani H alpert.

Znakomity  W ir tuo z  ( S k r z y p e k )  Felix L ip iń sk i , Brat 
znanego u nas K a ro la , p rz y b y ł  do W arszawy.

W  dniu 11 b. m. o dby ło  się w L u blin ie  zebranie  
Właścicieli dóbr ziemsk: stowarzyszonych Gub: L ubel­
skiej oddziału Lublin ,  pod przewodnictwem J W .  W ł:  
K ulikow sk iego , Dziedzica dóbr  Homiatyczc; na którein  
większością głosów wybrani zostali : na Radcę do Kom: 
Tow: Kre: Ł em pick i Jan z Stoieszyn; na Radcę do Dyr: 
Gf: f ło ro d y sk i  Antoni z Mołodaiatycz; na Radców do 
1). S. w Lublinie, P ia sk o w sk i  Gustaw zZ adyb ia ,  B rze­
ziń sk i Adam z Szczuczków, R a to m sk i Stani: z Drochi- 
ezan, H o ro d yń sk i  Roinu: z Perespy .  Na Prezesa p rzy ­
sz łego  Zebrania M orozew icz  Kajetan z Krusienin; na Za­
stępcę  R o h la n d  Frań: z Tuszowa.

Z  K a lw a r ji d  6  M a ja .  —  Dotknięci zilną i n iebez­
pieczną w skutkach  gorączką ,  znajdniąc się prawie nad 
grobem , niezmordowanej troskliwości,bezinteresowności i 
trafnem u postępowaniu W .  D uve, Lekarza tutejszego wię­
zienia, winuiśmy ocalenie życia i powrót do zdrowia; a 
nie mogąc dok ładn ie  okazać naszej wdzięczności, s k ł a ­
damy ci szanowny Mężu najszczersze publiczne podz ię ­
kowanie i zapewnienie do zgonu najszlachetniejszego Twe­
go czynu, pamięci L . W ojci> chow ski, i H. G lazur.

Z  P e tersbu rga . —  N. PAN mianować raczy ł  Kawa­
lerem orderu  O rła  b ia łe g o , Hrabiego P a lf y  Radcę T a j­
nego, G ib e rn « to ra  Prowincji W en eck ie j i Szaml elana 
D w oru  J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości. (Hrabia P a lf y  
spokrewniony iest z tutejszemi Rodzinami znakomitemi; 
M ałżonka iego iest zd o m u  Xiężniczka J a b ło n o w sk a j.

A n g lja .  —  Rozprawy w izbre niższej o prawie zbo- 
żowem 15go b. tri. zostały  ukończone, i 3cie odczyta­
nie minis terjalnego wniosku zostało uchwalone w ięk­
szością głosów 9 8 . —  Bank ang: n a b y ł  po cenie 5 9 5/ 8 
pence  za uncję  t r a n sp o r t  1 ,6 8 2 ,0 0 0  uncji s reb ra  sy -  
cee, p r z y b y ły  z Chin, iako kontrybuc ja  wojenna; PP. 
K a s te lla in  ofiarowali 5 9 1/ 2 pen ce  za część, a R o tsz y l-  
dow ie  ty leż za wszystko. —  W  Nowej Zelandji wy­
b u ch ły  znowu k rok i  woienne przeciw kraiowcom; wszel­
k ie  u k ład y  s p e łz ły  bezskutecznie. —-  J. C. W .  W ie l ­
k i  X iążę K o n s t a m t v ,  oczekiwany b y ł  co chwila w p o r ­
cie KoW-'.

E g ip t .  —  Rząd zn iós ł  towarzystwo transitowe p rzez  
międzym orze  S u ez, i sam o b ją ł  p rz e s y łk ę  podróżnych 
i transportów p rzez  to m ię d z y m o rz e .—  Xżę W a ld e ­
m a r  P ru sk i  spodziewany b y ł  7go b. m. w A le x a n -
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drji. Wice Król ma zamiar zwiedzić swoia rodzin* 
ne miejsce K ew allę, S ta m b u ł  i P a r y i .—  27go z. m. 
paros tatek  tu reck i przyw iózł dla starszej córki M eh- 
m eda Alego  podarunki od Sułtana  i S u łtank i  W a li.  
d y  i  zapew nia ją ,  iż Poseł tureck i ma także zlecenie 
zaprosić Mehmeda. A lego  do S ta m b u łu .

F rancja . —  Na adressy winszujące od rozm aitych 
korporac j i  ang: , Król własnoręcznie po ang: odpisa ł .  
P ose ł  ang: 17go b. m. m ia ł z łożyć mu adres winszu­
jący od Rady gminy miasta L o n d yn u . Król stara się 
sk ło n ić  Królowę W ik to r ję , aby przyszłego lata p r z y  
by ła  do E u . —  Monitor algierski zapew nia ,  Je  po­
wstanie w górach D ahara  blizkiem iest zupełnego  u- 
śmierzenia. Zbijaią wieść iakoby B u  H a rw d i w 800 
iazdy p r z y b y ł  z M aroka dla wzmocnienia s i ł  A b d el-  
Kodera. —  Ministerstwo ma zamiar w końcu  Czerwca 
izby rozw iązać ,  i na 8go Siei p: nowe zarządzić wy­
bory .  —  Dziennik P osłaniec  zbija wiadomość, iakoby 
transportowano iuż arm aty  dla nowych warowń paryz- 
kich. —  Jen e ra ł  Iiom m an  p rz y b y ł  z Algierji do F ran ­
cji; nie wiadomo czy p rzyw ióz ł p rośbę  M arszałka B u- 
gcaud  (B iużo) o dymisję.

K iem cy. W ied eń  13 M a ja . —  J. C. W . A rcy-X iążę  
A lb e rt wyieżdża Jutro do S a lzb u rg ’, dla przywitania N .  
Ę E S A R Z O W E J  Rossyjskiej, i N. Króla W ir tem berg- 
skiegc. (Jou r .  de Francf .)

Podług najnowszego obliczenia, ludność W ie d n ia  
iczy glow 4 1 1,000, to iest o 3 5 ,0 0 0  głów więcej ani­

żeli w r .  1 8 4 3 . —  Baron B o tszy ld  kupił dobra Kowi- 
czan  w M o ra u ji, za 3 ,2 0 0 ,0 0 0  z łp .,  i zapłacił ie go­
tówką.

M nichów  18 M a ja .—  N. C E S A R Z O W A  Rossyjska 
w przeieździe  swoim do Salzburga, iu tro oczekiwaną iest 
w Reichenhach; z polecenia Najjaśniejszego Monarchy 
naszego, uda się dziś X iążę L u itp o ld  do tego miejsca, dla 
przywitania Jej Cesarskiej Mości. (G . Pow. P r . )

S z lu tg a rd  18 M a ja .—  Jego Królewska Mość wyie- 
chał dziś d a  Salzburga, celem  widzenia się tamże z N. 
C E S A R Z O W Ą  Rossyjską. Krolowa Jejmość przedwczo­
raj ieszcze w towarzystwie J . K. W . X ln iczk i  A u g u s ty , 
udała się do Salzburga. (Jour.  de Francf .)

P oznań  13  M a ja . —  W czoraj aresztowano na ląd a -  
n ,e tutejszej Komisji śledzczej,  Porucznika M aczkicw i- 
oza. Ojciec iego b y ł  Podoficerem, a p rzez zm arłego  K ró ­
la dla odwagi i zdolności swoich, podniesiony do stopnia 
Oficerskiego. Syn wychowany b y ł  w szkole  kadetów.

k ilka gadzin później uięto również trzy  osoby, k tó re  
w z d łuż fortecy ok o ło  więzienia przejeżdżały  się w stat- 

u » 1 rozmaite podejrzane dawały znaki i ok rzyk i .  Ró- 
wnież wczoraj odstawiono pod strażą żandarmów, czte­
rech włościan z G orczyna. (Jour: de Francf:)

W ło c h y . R zym  8  M a ja . —  D ostrzegacz N a d rcń sk i

zawiera ar tykuł z źródła aatentyczdego względem zda­
nia iakie O j c i e c  Śty na zgromadzeniu Kardynałów w o -  
becności Arcy-Biskupa d 'A rr a s  objawił o buntowni­
czych zamachach w dawnych Polskich prowincjach. J e ­
go Świątobliwość oświadczył życzenie,iżby Wielebny Pra­
ła t  miał to przekonanie, le  postępowanie Kleru francuz- 
kiego względem rzeczonych wypadków, nietylko sam 
P a p i e ż ,  ale i całe kolegjum święte znajduie zupełnie oa- 
gaunem. Kolegjum zgodziło się w zupełności na ży .  
czenie O j c a  Sgo w przedmiocie wydania brewe do D u­
chowieństwa francuskiego, iżby ono więcej brało do se r ­
ca naukę ZBAWICIELA, który wyraźnie polecił Ży­
dom, aby oddawali Cesarzowi co iest Cesarskiego, po­
nieważ wszelka W ładza nie pochodzi, iedno od BOGA. 
Podżegać Polaków przeciw prawemu rządowi, iest to 
działać przeciw duchowi Ewanielji. W tym sposobie zre- 
dagowanem będzie to brewe. W końcu P a p i e ż  usilnie 
zalecał Arcy-Biskupowi d ' A rra s, aby upomniał Ducho­
wieństwo francuskie, iżby się niewdawało w sprawy po­
lityczne, iak to dotąd czyni, ponieważ duch stronnic­
twa szkodzi zawsze prawdziwym interesom Kościoła.

R ozm aitości.— W  kantonie B azylejskim  umarł w ty ch 
czasach, nieiaki Marcin S ch m u lz , starzec 95-letui. Do 
zgonu zachował wszystkie władze umysłu. Jego po. 
tomstwo składało się z 187 osób, to iest: 10 dzieci, 
47 wnuków, 107 prawnuków i 25 praprawnuków. Z tej 
licznej rodziny, żyie dotąd 118 osób.—  Pismo parys­
kie zapewnia, ie  B osyn i po długich prośbach, dał się 
przecież nakłonić n a p i s a ć  dla teatru wielkiej opery par­
tyturę. Skrib  do tej opery treść napisze, i w tym celu 
uda się do B olcn ji. —  Od dawnego czasu Żadna komi­
czna opera nie miał* takiego powodzenia, iak opera 
M uszkieterow ie Kredowej; z pierwszych 42ch przeds ta ­
wień, miano dechód 226,000 f r . —  Kompozytor S tra -  
delli P. Flolow , napisał dla teatru opery wielkiej w P a ­
ry żu  nową operę S tra żn ik  leśny.

Traci się więcej przyiacioł przez dobreczynność, 
niż się ich zyska przez wdzięczność. —- Miłość daie 
wszystkie cnoty. —  Są tacy którzy skłamawszy dwa ra­
zy, za 3cią myślą że prawdę mówią.—  Szczęście któ­
re  przytrafia się za prędko, iest to samo co owoc spada­
jący z drzewa przed dojrzałością. —  Płaszcz biedoego 
ukrywa iego cnoty, a odkrywa iego wady. *— Skąpstwo 
kosztuie więcej wstydu, niż przynosi zysku. —  Pan B . 
pisze dzieła przez cały dzień i część nocy, a żadne­
go nie podał dó druku; chce żeby o nim mówiono do­
piero po iego śmierci, to iest iak gliniana puszka, którą 
trzeba stłuc aby dostać co w sobie zawiera.—  Potrzeba 
uważana za matkę wszystkich wynalazków, była nieza­
wodnie sztuką pisania, i zapewne by ł to wynalazek g łu ­
choniemego. Jest na swiecie więcej szczęścia niż szczę­
śliwych. —  Nie iest trudniej czynić dobrze naszym nie-
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p r z y i a c i o ł o m ,  n i ł  o nich źle nie mówić.  —  Bogate  k o ­
b i e t y  nie maią p r z j i a c i o ł e k ,  lecz  maiy mnó s t wo  u s ł u -  
S n y c h . —  N i e k t ó r z y . * j i f 4 nie m y ś l ą c  i e  k i ed y ś  m us zą  
u m r z e ć ,  a inni  o tern m y ś l ą  c i ą g l e :  n a j m ą d r z e j s z y  iesl  
t e n  k t ó r y  myśl i  źyć dob rz e .

M Y  M I K O Ł A J  I.
C E S A R Z  W S Z E C H  ROSSJ 1,  K R O I .  P O L S K I ,  etc.  etc.  etc.

W i a d o m o czynimy,  i i  T r y b u n a ł  Handlowy w Wa r sz awi e  
w Imieniu Raszem,  w y d a l  W y r o k  uas tępuiący :

O b e c n i : , .
Pot rz obowsk i  W  icc-Frezcs ,  Działo się na Sessj i  l r y -
Soko ł owsk i  Sędzia.  buna łu  Handlowego w M a r -
Korns i ewicz  Sędzia.  gzawie dnia 11 ( 2 3 )  Maja
(p od p : )  P o t rz obowski  W .  P .  1846 roku.

„  W .  Andryckiewicz  P . -Pi sa rz .
T r y b u n a i H and low y. W  rozwiązaniu  wniosku Sędziego 

Komi ss a r za  Massy Upadłości  Izraela  Jeruel iei r .sobn* w d, 8 (2D) 
Maja  r. b. uczynionego,  względem wyznaczenia nowego osta te­
cznego pod prekluz j ą  t erminu,  dla wierzycie l i  zawezwanych 
a  niestawaiącycl i .

T ry b u n a i  'H andlow y w H  ars ■ r  i<.—  Ra zasadzie ar t :  :5 
Ks ięgi  I l lc iej  K .  II. do l ikwidacj i  i we r i ikae j i  wierzytelności ,  
w massie upadłości  Izraela  Jernchemsokna,d la  w ierzyciel i  wcale  
nies tawaiącycl i .  i ako t o :  I )  Her sza  Jakot isztam; 2) Micha ł a  
Szymona  ka r u ,  cel  Daw ida Jakobsztaia;  3)  I i  raela Edelsztejn;  
4)  Markusa  Rozenzwejg;  5) j a n k l a  Ej senberg;  6) Szaia Gold ,  
rajch:  7)  Racl imila Lewi; s )  Michała  Kass vel Mendla Baum- 
r y t e r a ;  9)  ZysmanaUlrycl i ;  10)  Naćhman.i  L ipszy t z ;  11) Szla 
m’y G r in a p e l ; ' 12) Muszka Winawer ;  13) Mendla Appelbaum;  
14)  Nuchima Balbinder;  15) Johana Tajbelbaum;  16) Hersza  
Goldsztejn;  17) Hanna Hochgl ig;  18) Hermana Wol f ;  19) J ó ­
zefa Szmideberg;  20)  Michała  Szymona Karo;  iak niemniej  dla 
stawaiącycl i ,  lecz swej l ikwidacj i  n i esprawd.a iąeych ,  to i es t :  
21)  Mendla Talmann;  22) Szaia Lipszy tz; 23) Nuchima Balbin­
d e r ,  ws zys tk i ch  wWa r sz a wi e  zamieszkałych,  tudzież dla w s zy ­
s tk ich  innych dotąd niewiadomych wier zyc i e l ' ,  t e rmia  nowy 
osta teczny cz t ernas todniowy,  poczynaiąc od dnia 14( 26 )  Maja 
1S46 r . ,  pod pr ek l uz j ą  wyznacza.  Mocą  tego w y r o ku ,  zamie­
szczenie k tórego w Gazecie Rządo:  i w K u r j e r z e  Warszawa: ,  
Syndykom poleca.

(podp: )  Po t rzobowski ,  W i ce - P r ez e s  
,,  W .  Andryehicwicz,  Pod-P i sa r z .

Zalecamy i rozkazuiemy etc.  —  Za  zgodność etc 
(podp : )  W .  Andrychjewicz ,  Pud-Pi sa rz .

S y n d y k .—  Dla dogodności  wierzyciel i ,  wyznacza się stałe,  
t e rminy ,  w dniach:  16 (28) Maja,  21 Maja (2 Cz e rwc a ) ,  23 
Maja  (4 Cz e rwc a )  i 26 Maja (8 C z erwca)  r. b. ,  zawsze na go ­
dzinę 4lą  po p o ł udn i u . —■ D om ański.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W  Y.
D u t o w Mich:  Oby:  z Radomia;  Guzowski  Mich:  Oby:  z Ł ę ­

czycy;  Goryszniew Alex;  P u ł k ó w :  z Pet erabu: ;  Gajewskj  Mich:  
G r a w e r  z Paryża;  Mongie lh i cr  Aloizy F a b r ;  z Berlina; Kosse-  
cki  Stan: Ref :  Stanu z Lubl ina;  AJachwiU E dw:  P,ad> Dworu 
z Wi lna .  (G.  P . )

I^O lV F E S lE lV IA .
U C Z EŃ  dobrej  kondui ly,  mocnej budowy,  w wieku od lat 15 

do 18, r odem z Prowincj i ;  może znaleść miejsce w Pracowni  I n ­
s t yt ut u Op t ycznego  p rz y  ul: Miodowej ,  w pałacu Paca N°493.

Stosownie do ar t :  960 K. P.  S. podpisany Pa t ron  podaie  do 
publ icznej  wiademuśei ,  że z instancji  Antoniego Riedel  O b y ­
watela w M. W a r s z a wi e  przy ul iay Senatorskiej  w domu Nro 
467 zamieszkałego,  sprzedane zostaną w drodze  działów D o ­
bra  Z ło t o r j a  zwane z przy ległoś:  iami i przynależytościami  w 
O k r ę gu  Tykoc i ńsk i m Gub:  Augus towi :  po łożone ,  do SSrów 
po ś.p Mar j i  z Hrab i ów Potocki ch ,  Hrabiny Mos towskie j ,  ia- 
ko to :  Józefy z l i r .  Mos towskich ,  R.  R.  St:  P awł a  Mucha-  
now,  Zarządzaiąc:  Warszawa:  Okr ęg i em N a u k ow y m ,  Vice-  
Prezesa  Piady W y c h o w a n i a  Małżonki ,  w Ma rs z :  p o d N r 4 8 3 ą  
Izabel l i  z Hr.  Mos towskich  E d wa r d a  Hr.  St arzyńskiego M a ł ­
żonki ,  w debrach Zacl iymie Pow:  P łosk i rowsk i m Gub:  P od ol ­
skiej  Cesar s twie  Rossyjs: ;  Pelagj i  z Iłr.  Mos towskich,  Alexan­
dra  Komara  Ma łż onk i j  w dobrach Kurołowie Gub:  Podolskiej  
Cesar :  Ross: ;  Róży z Hr.  Mos towskich ,  Eus t achego  Xcia  Sa­
pi ehy Ma ł żonk i ,  w M.  Stbłecznem P a r yż u  Kró les twie  Frań-  
cuzkiein;  wreście ,  Ma u ry c e g o  Szymanowskiego Obyw:  w Do­
brach Słocinie Galicj i  Aus t r : ,  wszy stkich iak wyżej  zamiesz­
ka ł ych ,  t y t u ł em własnos'ci należące,  graniczące od wschodu 
z r ze k ą  Nar wi ą ,  od południa  z taż  samą r zeką ,  k t ór a  z a r a­
zem stanowi  granice między Cesar :  Rossyjs :  a Kró l es t wem 
Polakiem,  a po części  z wsią Babinem, u d  zachodu z t ąż  wsią 
szlachecką Babinem i dobrami  Hr .  Potockiego,  od północy 
z temiż santemi dobrami  Hr.  Potockiego i r zeką  Narwią ,  k t ó­
r e  to Dobr a  przez  b i eg ł yc h  na Rsr .  37 ,118  k. 30 oszacowa­
ne zos t a ły .  L icy tac j a  tych Dó br  zacznie się od 2/ 3 części 
szacunku przez b i eg łych  wynalez ionego,  czyli  od Rsr .  24,745 
k. 53.  Bl iższą wiadomość o rozległości  tych Dóbr ,  o d o b r o ­
ci gruntu ,  o zabudowaniach dworski ch  i włośc i ańsk i ch ,  o 
powinnościach włościan i innych,  powziąść  można bąć w Bin 
rze  Pi sarza  T r y b : ,  bąc też u podpisanego Pat rona  w y p r z e ­
dażą tych Dóbr  t rudniącego się.  P rz ygo t owa wc z e  p r z y s ą ­
dzenie tych Dóbr ,  odbędzie  się w d. 30 Kwietnia (12 Maja) 
r. b. na audjencj i  T r y b ;  Cyw:  lej  łnstan:  Guber :  Aug us to w­
skiej  Wy dz :  Igo w mieście Ł o m ż y . —  Ł o m ż a  dnia 14 (26) 
Marca  1846 r. T o m i c k i ,  Pat ron.

P rz ygo t owawcze  przysądzenie  odbył o się w d. 30 Kwietnia  
(12 Maja)  r. b. ,  i D o t r ą  powyź  wzmiankowane Pat ronowi  
wypr zedaż  popiera jącemu za summę Rsr  24,745 k. 53 p r z y ­
sądzone zos ta ły .—  T .  rmin do os ta tecznego przy sądzenia,  w y - 
znaczony został  ua dzień 11 (23 )  Czerwca  18-łG r. na g od z i ­
nę 3cią z p o ł u dn i a . —  Ł o m ż a  d. 1/13 Maja 1846 r.

T o m i c k i ,  Pat ron .
C|rPŚ-:TErUz~T< t I e ^ 1 ! j i 3 h | 3  

P L A C  z faierkasą p r zy  uli: Ogr odowej ,  iest  do nabycia.  a |  
Dowiedzieć się moż«a pod Nrem 1134 pr zy  ulicy Żelaznej ,
Łpsirt^J-Łgąiii^i0 «fpi0 tS
M t O D Z l E N I E C  z prowincj i ,  dobre j  kondui ty ,  k t óryby  

ukończy ł  klassę 4tą lub 3cią,  może mieć miejsce iako Uczeń 
w Sk ładz i e  Ma t er j a ł ów Aptecznych  K. Cz yżewsk i ego  przy  
ul icy Podwal  Nr  482.

M U N D U R  Szambeiańsk i, jest  do sprzedania za zmzoną ce ­
nę,  w Magazynie Kwi a t ko ws k i eg o  p r z y  ulicy K r a k i - P r ^ d -
mi tście Nr  366

TECHNIK.  G O R Z E L Ń ,  posiadający sz tukę  1 iwowar s twa ,  
ź y c i y  p r zy i ąć  Zar/.qd ki lku Gorzelń,  a przynajmniej  iednej 
razeip z Browarem;  zawiadamia  p r zy t em Szan: In t eresentów,  
ir. wynalazł  bąidzo ł a t wy  i niekoszlowny t e r m e n t  do Go­
rzelni ,  k tóry  pomiędzy ws zys t k i emi  dotąd prak tykowapemi  
celować może.  W i a d o m o ś ć  w Dr ukarn i  Kur jera .

Dziś  rano ciepła  s topni .S. VVczoraj w południe  13.
T E A T R  ROZMA:-  Dziś,  14ty raz S ztu ka -p rzyp o d o b a n ia  

sio. 90 lv raz Kto wic, ,


